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ZA 4YD ZEN IŁ  H AN D LU  
MIĘSNEGO

Żydzi podnoszą stale gwałt, że 
Im się w  Polsce źle dzieje, ze me 
mają z czego żyć i t. d. Że jest 
to nieprawda wszyscy dobrze w ie­
dzą, ale jeśli kto ma jeszcze wąt­
pliwości, to niechaj spojrzy na po­
niżej podane cyfry, które dotyczą 
stanu zażydzeniu jednej tylko 
branży —  hanalu mięsem. Cyfry 
te są zebrane przez Mm. Przemy­
słu i Handlu.

Otóż w  woj. warszawskim ta  
ogólną liczbę jatek 1.484, żydow­
skich —  1,141, w  woj. łódzkim —  
na 4.011 jatea 1.326 żydowskich, 
w  woj. lubelskim —  na 1.230 ja ­
tek 1.182 żydowskich, w  woj. bia­
łostockim —  na 1294, 958 żydow­
skich, w  woj. wiiensKim —  ua 
708 żydowskich 433, w  woj. no­
wogródzkim na 365 żydowskich 
357, w  woj. poleskim 4b8 żydów 
skich na 478 jatek, w  woj. wołyń­
skim 784 żydowskich na 975, w 
Woj krakowskim na 1864 jatek 
590 żydowskich, w woj. lw ow ­
skim 1182 żydowskich na 1771 
jatek, w  woj. stanisławowskim 
na 583 jatek żydowskich 583, w  
w oj tarnopolskim na bze jatek 
493 żydowskich.

A  więc w  woj. Stanisławów 
skim nie było ani jeanej jatki 
polskiej. N ie było ich także w  
w ielu powiatach różnycb w oje­
wództw, np. w  woj. warszawsKim 
w  powiatach ciechanowskim, gró­
jeckim, lipno wsk makowskim,
płońskim, pułtuskim, rypińskim, 
skierniewickim i socnaczewskim.

Czyz cyfry te opatrywać trzeoa 
komentarzami?.

a. s.

Tt s i d ł a c h  a p a t i i  i  z w ą t p i e n i a

Zjednoczony fołKsfronł - skłóceni narodcucy
keka de la Rocque’a w obozre „Action Francaise”

Paryż, w listopadzie 
P. P iotr Gaxotte należy do 

najwyoitniejszych umysłów przed 
wojennego pokolenie Francji. Z 
wykształcenia i zamiłowania h i­
storyk, wiedzą nabywaną w  cza­
sie studiów w  zmasoi.izowanej i 
mocno zażydzonej Sorbonie, 
szczęśliwie uzupetmał, Krytyko­
wał i oczyszczał' z „oficjalnych" 
poglądów w  Institut d'Action 
Francaise pod kierunKiem Karola 
Maurrasa i Jakuba Bauwilla. O- 
wocem tak przeprowadzonych ba 
dań nauKowych stały się 
dwie pierwszorzędnej wagi prace 
„S ilc ie de Louis X V "  odbrą- 
zowiającą" niesłusznie oczer­
nianą i  pomniejszaną postać 
męża Marii Leszczyńskiei -  i 
„La  Kewolution Franęaise", o- 
swietlająca w  sposóo z gruntu od 
mienny. niż to czynią obowiązu­
jące w  szkołach I I I  Republiki, 
wydarzenia i eksperymenty, któ 
rych terenem stała hę 1 rancja po 
zwołaniu przez Ludwika X V I Sta 
nów Generalnych do Wersalu.

PuTfcPIONY  
P R /E Z  OFICJALNE  

AU T O R Y T E T Y
Obie prace zarmenęły młodemu

A B  C  |

Z D I I Z A  T  

f r I O L I C E

Z P R O W I N C J Ą

i i *S zczęśc ie  w  k s ią że czce ”
N a  ś w .  M i k o ł a j a

Mikołaj jużJuż w przyszły pomeazialeK 
sw M ikołaja! N ie woino nam za 
pomnieć o pięknym zwyczaju ob­
darowywania się na św. Mikoła­
je I Tym Daraziej, że w tym roku 
mamy wyjątkowa sposobność. — 

Dzieje się to dzięki książecz­
kom premiowym V-ej serii, wy­
puszczonym przez P. K. 0 Na 
książeczkę premiowaną wpłaca­
my 5 złotych, jako pierwszą 
.wkładkę, na właściciela książecz­
ki zgłaszamy obdarowanego i od 
tej chwili los zaczyna się uśmie­
chać do wybrańca, który otrzymał 
ten najlepszy x upominków. Co 
kwartał Dowiem P. K. O. rozlosu­
je  między posiadaczy książeczek 
premie, sięgające od 50 do 500 
złotych, a gdy św. Mikołaj do- 
bze workiem potrząśnie, napew- 
in> premia będzie towarzyszyć 
naszemu prezentowi. Tyiko me

«  N O W Y  W
m m

s / Ł A D  a
Chcear wiedzieć prawdę o Ru­

chu Narodowo - Radykalnym, za­
prenumeruj „Nowy Ład" 

Prenumerata kwart zł. 2.20, dla 
prenumeratorów „A B C " zł. 1.50.

Adres Adm. i Red. A l. Jerozolim, 
ekle 3a m. 11. Konto PKO 10666.

NA TARGÓWKU
^prenumerować „A B C " można 

następujących punktach:
1) S-go W INCENTEGO 8, sklep 

W oa low y p. Kaczyńskiej.
2) S-go W INCENTEGO 18, 

-klep bławitny p. Vini&rsktej.
3) OS7M IANSKA 2, aklep spo­

żywczy p. Dobrowolskiej.
4 )  R .LDZYM INSKA 97, sklep 

!Pozvwczy p. Tynieckiej.
5 j BARKO CIŃSKa 4 sklep wó- 

^ek p. Damentko 
6) ZŁO TO PO LSKA róg KO ­
CONA, sklep wódek p. Bugaj­

s k a .

Wrzenie w Palestynie
JEROZOLIMA, 1. 12. Je- 

z policjantów, który naieżałd ( f )
2ei» j.  ................ . ...............— --

zaginionego patrolu powrócił 
^z.aiaj w' nocy do H aify. Z opo­
wiadań jego wynika, że dwóch 
^"^ostałych członków patrolu zo 
®iało zabitych w  walce z uzbrojo 
. $ bandą. Silne oadziały policji 
^ojska przeszukują ulice Haify, 

«nrie ukywa się bar.da zbrojnycn 
rabów, licząca około 40 osób.

tiaćmy czasu —  Sw,
6 gruanial 

Niezależnie od premii, po 9 i 
pój latach P. K  O. wypłaca po­
siadaczowi Książeczki zeDrany 
przez niego kapitał w  wysokości 
600 złotych oraz losuje dodatko­
we D-emn pc 400 złotych. W  ten 
sposób książeczka premiowana 
łączy systematyczne oszczędzanie 
z miłymi niespodziankami losu 

Jeżeli chcemy podnieść war­
tość naszego upommku. możeu.y 
w Centralf lub Oddziaiach P. K  
O. wpłacić odrazu dowolną ilość 
wkładek z  góry, ofiarowując żart 
zen i pewną sumę pieniężną i 
„szczęście w  ksiązeczcF4.

uczonemu drogi t. zw. kariery nau 
kowej, dzięki czemu Piotr GaxoUe 
ujścia dla twórczego a gorącego 
temperamentu szukać począł w  
publicystyce i polityce. ' Artyku­
ły i felieton „Dort -  ou - le - 
ćire", podpisywane pseudonimem 
„Candide" w tygodniku tejże na­
zwy dowodzi jasno, że w  dziedzi­
nie myśli politycznej geniusz 
wielkich mistrzów francuskich 
znalazł godnego następcę. Byłoby 
więc ze wszetn miar pożądane, by 
młodzi narodowcy w  Polsce zain­
teresowali się bliżej jego osobą i 
pracami, by zwłaszcza czytali i 
rozpowszechniali „Je sui partout" 
jedyne obok dogorywającej 
„L ibrę Parole" we Francji pismo, 
wolne od finansowych wpływów 
„patriotycznych" kapitalistów ży 
dowskiego pocnodzenia.

b l k i l R O K T K M U
Otóż przed niewielu dniami p. 

Gaxotte pozwolił sobie na nie­
zmiernie rzadka, dla tak zapra­
cowanego, jak on człowieka, przy 
jemność pójścić po dłuższej przer 
w ie do kina i wrażeniami, które 
sam wyniósł, podzielił się z czy­
telnikami „Candiaa". Uaerzyło go 
mianowicie . grobowe milczenie, 
jakim witano podczas wyświetla­
nia tak zw. „actuaiitćs" krajowe 
i zagraniczne znakomitości. Je­
szcze rok, jeszcze sześć miesięcy 
temu, każde pojawienie się na 
ekranie Bluma, Herriota, Hitlera, 
Mussoliniego czy Stalina w yw o­
ływało na w idowni ryk  entuzjaz 
mu zwolenników, tupot nóg i 
przeraźliwy gwizd przeciwników 
To ludek paryski wyładowywał 
swoją energię i  demonstrował 
polityczne przekonania okrzyka­
mi: „Niech żyje ojczuleK Stalin" 
(V iv e  le  petit pćre Stalin), 
„Blum do Palestyny", „śm ierć fa- 
szj zmówi", „Precz z żydami". 
Dziś nikt nie krzyczy i nie tupie, 
nie gwiżdże i nie demonstruje. 
W kin.e i  na ulicy.

H E W i A  K O J I  O W A  
W  P J L R 1  t \ i

Niedawną rewię 11 listopcda 
można było nazwać „milczącą de­
filadą *. Po ra i pierwszy bowiem 
od szeregu lat Kroczyły wśród 
głębokiego milczenia bardzo licz­
nych tłumów szkoły- w o jsK O w e z

St. Cyr na czele, ulubieńcy Pary­
ża stizelcy marynarki, lotnicy, 
wojska zmotoryzowane.

Zgrupowany przy Łuku Trium 
falnym rząd, chyłkiem pod osło­
ną policji i  w  szczelnie zamknię­
tych autach, mknąi zwyczajem 
lat poprzednich bocznymi ulica­
mi, zaraz po ukończenia oficjal­
nych ceremonii, obawiając się 
zbyt gorących manifestacji „lu ­
du". Ostrożność całkiem tym ra­
zem zbyteczna. Milczącego tłu­
mu niewątpliwych patrio łów zaie 
gających 11-go listopada Pola 
Elizejskie, nie wzruszyłby nawet 
widok rozpartego w ministerial­
nym aucie Blum.. Cczywiścic 
ten i ów by spiunął lub odwrócił 
się tyłom, ale daleko by było do 
gwałtownych reakcji, taK zwykle 
pemych temperamentu Faryżan.

PR ZYCZYNY  Z Ł A
Czym wytłumaczyć wielką fa ­

lę apatii i  zmechęconia, jakie 
rozpościera się dziś po całej Fran 
cji i  równą siłą zaznacza się pod 
czas obchodu rocznicy wielkiego 
militarnego zwycięstwa, w  Kinie 
i na ulicy, w  przygodnie zasłysza 
nych rozmowach w  metrze czy 
autobusie, w  zwierzeniach w 
cztery oczy. Zapewne w iele po 
łożyć można ha karb charakteru 
francuskiego łatwo zapalnego, ale 
jeszcze łatwiej gasnącego, ni stąd 
ni zowąd, wielkie wybuchy gnie­
wu czy uniesienia patriotyczne­
go, zapewne przyzwyczajono się 
już do 17-miesięcznych rząaow

W  K O L N I E
zaprenumerować „A  B C”  można 

u p. ?oma»z<L Koźlika 
ul. Cmentarna 14

K O b C B ^

Fołksfrontu, zapomniano nieco o 
Blumie, roztropnie skrytyn za 
plecy Chautemps, a prowaazona 
weoiug wszelkich klasycznych 
wzorów polityka ministra skar­
bu Benneta, uspokoiła szerokie 
rzesze ren der ów, przerażonych 
eksperymentami j^go poprzedri- 
ki Vincont Auriola. Zapewne.

R ĘK A  
DE LA. tfOCQU£ A

A le  powód główny i naczelny 
jest jeden. BraK doktryny, która 
by miała zjednoczyć wszystkich 
Francuzów, brak ludzi, któ-zyby 
umieli trafić do ich serc. Stare 
prawicowe partie parlamentarne 
skompromitowały się już dawno. 
„Zdrada de la Aocque‘a“ , zwolen­
nika zjednoczenia, ale w  ramach 
własnej partii, dobiła piękny w 
swych założeniach rucn „Krzyża 
Ognistego". Nawet najbardziej do 
tąd zwarty obóz rojalistów kru­
szy się i rozpaaa. Ogłoszony 
236 manifest Ks. de Guize przy­
nosi zapowiedź rozbratu między 
grupą „Action Franęaise", a pre­
tendentem do tronu. Autorem te­
go nowego rozłamu jest pono 
brat pułk. de la F.ocque‘a peł­
niący obowiązki adiutanta hr. Pa 
rj-ża. Należy podziwiać szatań­
skie zdolności czynników, które 
skleciwszy z najbardziej sprzecz­
nych elementów „Fołksfront", 
sieją jednocześnie umiejętnie nie­
zgodę w  obozie narodowym, 

i e .S. A . G.

N A  NALEW K ACH
—  Dlaczego wy nie chcecie 

jechać na Maaagaskar i  zostać 
iam  ro ln ikam i?

—  Też pytanie. Jaic my byś­
my zostali ro ln ikam i, to ja  s ię 
pana pyiam , k io  byłby ży­
dem ?

(M u ch a )

STARY  I  M ŁODY  
POSEŁ

„Czemu płaczesz —  
starego spytał poseł młody. 
Wstajesz, siadasz —  
nic w ięcej —  gdzież do łez 

powody?:
„Tyś m łody  —  odparł stary —  
wiec czujesz inaczej.
M nie z tego ... boli, 
więc dlatego —  plączę!'

(P o lo n ia )

DOMKI I  PAŁACE
D o spalonej w ioski przy je­

chał starosta i  : oświadczył 
ch łopom :

—  BG K  udzieliło łaskawie 
na odbudowę wsi 200 zł po­
życzki. Za takie pieniądze p o - 
wznosicie sooi z nałace.

—  D zięku jem y pokorm ei
odpow iedzieli chłopi.

•  •  •  5

Na rozpraw ie S tudn irk i — 
Starzyński, mianowany prezy­
dent zeznawał: —

—  W ysław iłem  zobie na  
M okotow ie skromny dumek. 
BGK udzieliło m i 48.000 zł. po  
życzki (k o i. ).

L. CZJPINSKIW a n z a w a ,
Ź Ó R A W IA  SI 
t * l .  B S I.O I

Kaurtt lii przeszłości 1 rokoftsolilticic
,Dziennik Poznański” p r z e t i A k o  przywilejom

„Dziennik Poznański" umieścił 
obszerny artykuł na temat konso­
lidacji. Wypowiada on zdanie, że 

Chodzi ra :zej o pr*edł»sia*ieni. 
się wszelkiemu ścieśnianiu pojęcii 

■msoiióacji narodu, który ma pro­
wadzić Obóa Zjednoczenia Narodo-

Przyczyny niepowodzeń Ozonu
O g ó l n i k i  *  d e k l a r a c j i  i l u d z i e  k l a n u  n a  c z e l e

Katolicki „Głos Narodu" pisze: 
Upłynęły trzy kwartały od wy­

głoszenia znanej deklaracji 
przez p. płk. Koca. T rzy kwarta 
ły, czym wypełnione? Wiemy, 
czym. Sądzę, że samemu p. Koco­
wi sprzykrzyły się te ciągłe zwro 
ty, odwroty i powroty, że nam p. 
Koc w lutym inaczej sobie wyo-

Chleb dla Polaków
V miasteczku W ”j. łódzkiego po­

trzebny jest skład konrekcji mę­
skiej i dentysta. Odpowiednie lo­
kale i mieszkania są w centrum.

W  centrum miasta około SO.buO 
mieszk. woj. łódzkiego, właściciel­
ka - żydówka z powodu choroby 
srrzeda nowocześnie urządzonj 
sKład materiałów piśmiennych i 
księgarnię za ca 8.UOO zł.

W mieście 126.000 mieszk. okr ęg 
przemysłowy —  potrzebna jes. b. 
skład galanterii k-nfekcji dam 
skiej, skór, żelaza, drzrwa budowla 
nego. Potrzebny jest również zegar 
mistrz —  jubiler.

W  mieście powiatowym woj. 
tarnopolskiego, potrzebny jesł 
skład żelaza i naczyń kuchenny ca, 
skład bławatów, krawiec damsK 
męski i wujskowfy oraz ślusarz. Są 
wolne lokale-

Posiadacz koncesji na hm łow­
nię tytoniową jednego z w ięk­
szych miast woj. lubelskiego, po­
szukuje finansisty Polaka z kapi­
tałem 140.001 zł.

W  28.000 mieście woj. lwowskie­
go udziałowa księgarnia poszukuje 
wspólnika z kapitałem 6 — 10.000 
zł. dla powiększenia obrotu.

W  mieście - wojewódzkim po 
trzeDnj jest skład mebli, cza tik, 
powrożnik, zegarmistrz - jubiler, 
także skład wędim. Jest odpowied­
ni wolny IokbI przy główne] ulicy.

Dobrze zaprowadzone biuro te­

chniczno -. budowlane na Wołynia 
poszukuje wspólnika - fachowca z 
Kapitałem około 50.000 zł 

W miasteczku woj. łódzkiego 
można nnoyć pienarnię wraz z nie- 
rucnon.ością za 20.000 zb 

W  wielu miejscowościicn brak 
jest po.skich piekarń. Trzeba bu­
dować piece 

Na placów xę o charakterze lecz­
niczo - społecznym potrzebny jest 
młody lekarz jako kierownik o- 
środka leczniczego Warunki: 141 
zł. mies.ęcznie, mieszkanie, opał, 
obsługa

Polacy mogą nabyć korzystnie 
szereg nieruchomości w  woj. 
wschodnich, południowych 1 cen­
tralnych.

W wielu powiatowych miastach 
Polski centralnej, wschodniej^ i po­
łudniowej brak jest chrześcijan: 
branży, żelaznej, bławatnej, kon­
fekcyjnej, galanteryjnej, skórza­
nej, zbożowej, oraz zegarmistrzów, 
cholewkarzy, czapników, ogrodni­
ków, szklarzy, blacharzy i innych 

Informacyj udziela Związek Pol­
ski w  Poznaniu, ul. Skarbowa 5 
w  godz. od 10 —  13, tel. 12-26.

Petentów zgłaszających się po 
informacje listownie uprasza się o 
załączenie znaczka pocztowego na 
odpowiedź.

Wymagane jest również Załącze­
nie zaświadczeń organizacyj spo­
łecznych lub zawodowych.

brazał rozwój podjętej wówczas 
idei.

G dzie  p rzyczyna?
Naprzód w  deklaracji. Miała 

być programem, a dziś widzimy, 
że programem nie była i nie 
jest. Kto się nią posługuje poza 
mniej lub więcej uroczystymi 
chwilami? Kto ją  studiuje, jak 
się studiuje encykliki papieskie, 
luo pisma Dmowskiego? Kto do 
niej zaglądał, -gd y  na porządku 
dziennym, stała sprawa: tota­
lizm, czy demokracja? Albośmy 
my to nie w idzieli jak Jedni zwo­
lennicy deklaracji byli za „ghet- 
tem" żydowskim, a drudzy prze­
ciw?

Lecz jest jeszcze druga przy­
czyna. Ta jest delikatniejszej na­
tury. N ie będę c niej pisał. T y l­
ko powiem: —  są nią ludzie.

I  ta jest ważniejsza nawet od 
tanuej.

Na czele obozu zgody narodo­
wej muszą stać ludzie, którzy nie 
należą do żadnego „klanu", ale 
ponad wszystkimi „klanami". Kie 
rować nim mogą tylko luazie, do 
których naród ma zaufanie, —  
ludzie, którzy wykazali rozum, 
uczciwość i doświadczenie. „L i­
nię podziału", sta^ą, dawną, za ­
trzeć mogą tylko ci luazie, któ­
rzy je j sami w sercu nie mają. 
„Jedność narodu" przywrócić mo 
gą tylko ci ludzie, w których ser­
cu żyje cały naród, —  a nie ci, 
którzy w  sercu noszą tylko czą­
stkę narodu.

Taki jest dramat dzisiejszej 
chwili i takie są jego przyczyny.

wego. W pracy tej nikomu chccDy 
, najudrd/iej zadłużonemu, a więc i 

kotom legionowo peowiackim, nie 
może być wyŁitaciune stano*, sko 
uprzywilejowane, \7sia m. to być 
(•bó, wszystldcl Polaków dobre]
woli, w którym stanowiska i rolę 
kierowniczą zdobywa się nie z- du­
gami jrzeszłośd lec dorcoKler 
i twardą shiibr ajrażiHtjazoso. Tak 
liosłc konsolidacji pojęty szerokie 
kola apołe zeństwa. to były myśli, 
które biły z wie.okrotn/cl wypo­
wiedzeń marszałka Jraigiego < Ry­
dza. ta wreszcie nuta brzmiało ,w 
szerokiej, ramowe], do wszystkich 
serc 1 umysłów kołaczące* deklara­
cji lutowej Aaama Koca. 
Jednocześnie „Dziennik Poz­

nański" stwierdza konieczność: 
Stanowczo winniśmy więcej my­

śleć o przyszłości, nii grzebać w 
pr-eszłoścL — Przeszłoś prze­
cież kryje często nc szczęście prze­
brzmiałe ro laków spoty, nieporo­
zumienia. kłótnie, zawiść, ł przede 
wszystkim ołęay. Przyszłość będzie 
taKą jaką san > naszym wysiłkiem

sobie stworzymy — wszyscy poc 
ciągając Polskę wzwyz. i dlu .ego 
Wj Ja je nam się ważniejszą rzoczi, 
od rozważania, kto oędzie kroczył 
w pierwszym u_eregu zdanie sc­
hli sprawy z kierunku marszu na­
szej politykł państwowej .. przy. 
szłość. Dzieło konsolidacji społe­
czeństwa — płsaiismy o tym wczo­
raj — mamy jeszcze, jak ugo • nit 
tkmęii przed sobą. mii wydaje się 
om trudne w jotc głębokich, mo 
rainych wartości narodn. Ujawniły 
się one, jak nigdy, właśnie w  o- 
stQrruch mlpsiącach niepewności i 
wanan politycznycn. Równowagi 
nerwowej, sponoju oraz normalne­
go systemu' pracy społeczeństwa 
nie oyLoleiły żadne cno sib; naj­
fantastyczniejsze pogłoski, nie na­
ruszył? poo, iemna akcja obcych 
gentjr a ćoż dopiero nieprzemyśla­
ne wybryki własnych grupek par­
tyjnych.
Tymczasem w praktyce mamr 

nawrót do wspomnień przeszłoś­
ci i „rekonsolidację".

O f i c j a l n y  k o m u n i k a t

o  naradach londyfiskicli
LONDYN, 1. 12 Premier

Chamberlain oaczytał w  Izbie 
Gmin teksl oficjalnego komuni­
katu wydanego po zakończeń u 
rozmów francusko -  brytyjskich.

Komunikat stwierdza, że lord 
Halifax przedstawił ministrom 
francuskim expose na temui roz­
mów, które odbyi ostatnio' w 
Niemczech.

Poddano następnie zbadaniu 
główne zagadnienir europejskie, 
perspektywy uspokojenia i moż­
liwości rozbrojenia, przy czym 
stanowiska obu państw uznano 
za zgodne.

Ministrowie przystąpili dalej 
do wstępnych badań zagadnienia 
kolonialnego pod wszystkim, ką­
tami widzenia. Doszli oni do 
wniosku, że zagadnienie tc nie 
może być rozważane osobno, ie

dotyczy ono pewnej liczby iuuycfi 
mocarstw 'Zgodzono -się co do 
konieczności bardziej głębokiego 
zbadania tego zagadnienia.

Poddano dalej badaniu sytu­
ację wytworzona przez konflikt 
hiszpański i c a ł o K s z t a ł t  zagadnień 
śródziemnomorskich. Uznano, żc 
polityka nieinterwencji w  rze­
czywistości przyczyniła się do 
zmniejszenia międzynarodowych 
oddźwięków konfliktu.

Ministrowie bryty4 sej 1 fran­
cuscy zbadali sytuację na Dale­
kim Wschodzie uznając w  pełni 
jej powagę.

Ministrowie francuscy i b ryty j­
scy rozpatrzyli następnie w  at­
mosferze wzajemnego zaufania 
inne zagadnienia i sprawy mię- 
dzynartdowe, w  których w  rów ­
nej mierze zainteresowane są oba 
państwa.

Sprawę Cheskielewicza 4 grudnia
przed  Sądem  N a jw yższym

Sąd Najwyższy wyznaczył ter • 
min rozpoznania SDrawy Juan, 
Lejby Cnaskielewicza —  zabójcy 
ś. p. wachm. Bujaka na dzień 
4-go grudnia b. roku

Od wyroku Sądu Apelacyjne­
go skazującego Chaskielewicza 
na karę dożywotniego więzienia 
wnieśli kasację prokurator oraz 
obrona.

Kasacja prokuratora domaga

się uchylenia wyroku, wychodząc 
z założenia, że wyrok Sądu Okrę­
gowego, skazujący oskarżonego 
na karę śmierci jest słuszny.

Oskarżonego bronią adwokaci 
i j  dzi Lejb  Landau, Honigwii' i  
Polak Dąbrowski, spoliczkowan > 
swego czasu za występowanie w  
obronie zabójcy polskiego żołuie- 
rza.


